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wyłącznie znakami run icznymi z r zadk imi w t r ę t a m i poszczególnych l i ter a l f abe tu 
łacińskiego. Na ogół u z n a j e się je bądź za imiona własne , bądź za s t a r o g e r m a ń -
skie f o r m u ł y magiczne nie zawsze czytelne i z rozumiałe n a w e t dla znawców 
przedmio tu (E. M u n k s g a a r d 1978, s. 354). J a k o laik tę s p r a w ę w a r t y k u l e n in ie j szym 
p o m i j a m zupełnie. Nie j es tem na tomias t pewna , czy t łumaczen ie większości treści 
b r a k t e a t ó w przy pomocy ty lko mitologii g e r m a ń s k i e j jest na j s łuszn ie j sze (D. Ell-
mer s 1970, s. 201 i n.). Mi ty ge rmańsk ie , m a j ą c e zresztą ba rdzo d a w n ą , bo sięga-
jącą epoki b rązu genealogię, zostały spisane jako sagi, t ak ie jak Edda , n a j w c z e ś n i e j 
w X I I I w., czyli o 6-7 stuleci później . Pows t a ły też one już w nieco i n n y m k l ima-
cie k u l t u r o w y m . Tak więc w pos tac iach a n t r o p o m o r f i c z n y c h b r a k t e a t ó w u p a t r u j e 
się bogów Odyna , Tyra , F r e y r a — konia S le ipn i ra , k r u k i Odyna Hugina i Munina , 
wi lka — Fenr i sa (S. Mül ler 1898, s. 196), jeśli chodzi o na jczęśc ie j spo tykane mo-
t y w y ikonograf iczne . Ale ta i n t e r p r e t a c j a nie o b e j m u j e całości e m b l e m a t ó w , nie 
mieszczą się one w r a m a c h li ty lko g e r m a ń s k i e j mitologii , wy raźn i e w y k r a c z a j ą c 
poza nią. W y d a j e się, że nie ty lko tu t r zeba szukać źródeł na tchn ien ia . Należy 
także pamię tać , że zwłaszcza J u t l a n d i a po dziś dzień jest obszarem, n a k t ó r y m 
spotyka się n iezmiern ie c i ekawe zabytk i o c h a r a k t e r z e ce l tyckim. Bogowie ger -
mańscy , tacy jak W o d a n - O d y n , Donar , czyli Tyr albo Thor , posiadal i n iezaprze-
czalnie cel tycki c h a r a k t e r . Nawe t r ixowie , czyli k ró lowie związków p lemiennych 
C y m b r ó w i Teu tonów, nosili cel tyckie imiona . 

J ak ie ś wspó lne e lementy ce l to -ge rmańsk ie czy n a w e t ce l to -europe jsk ie , w mi to-
logii s ięga jące zapewne bardzo odległe j przeszłości, spo tyka się w Ju t l and i i , Szwecj i , 
a n a w e t Norwegii . P r o b l e m ten po dziś nie jest właśc iwie rozs t rzygnię ty . 

B. Sa l in i H. Oberg podzielil i b r a k t e a t y ze względu na ich t reść ikonograf icz -
ną na k i lka grup , oznacza jąc je l i t e rami od A do F. Podz ia ł t en został powszech-
nie p rzy ję ty . Niemal wszys tk ie p race op i su ją b r a k t e a t y , na tomias t nie ana l i zu j ą 
ich jako e lementu ku l tu rowego , jako źródła ba rdzo cennego do uzupełn ienia m a -
te r ia łu t ak archeologicznego, jak i h is torycznego, a zwłaszcza p r zekazów a u t o r ó w 
średniowiecznych. Dopiero wtedy , gdy dzięki zdobyczom techn ik i uda ło się uzys-
kać świe tne powiększenia , można było p rzeprowadz ić właśc iwą anal izę tego m a -
te r i a łu ikonograf icznego. 

N a j n o w s z e p race D. E l lmersa i K. H a u c k a g r u n t o w n i e z a j m u j ą się t y m p rob-
lemem, przy czym K. H a u c k s tawia c i ekawą hipotezę, że b r a k t e a t y by ły rodza-
jem a m u l e t ó w „ w e t e r y n a r y j n y c h " leczących zwierzęta . Ty lko K. H a u c k w j e d n y m 
zdaniu mówi o możliwości w p ł y w ó w cel tyckich na b r a k t e a t y , choć już J. Le lewel 
zwraca ł u w a g ę na te podob ieńs twa (J. S t r zygowsk i i in., 1926, s. 44; W. v. J e n n y 
1940, s. 98; K. Hauck 1978, s. 354). I t u w ła śn i e zahaczył o i s to tne zagadnienie , 
ale nie rozwiną ł go szerzej . A p rob lem jest wręcz p a s j o n u j ą c y , bowiem między 
b r a k t e a t a m i a m o n e t a m i ce l tyckimi i s tn ie je szereg f r a p u j ą c y c h zbieżności, k t ó r e 
— aż dz iw bierze — uszły uwag i badaczy. T y m b a r d z i e j że wie lokro tn ie p o w t a -
r z a j ą się one w p o d o b n y m lub n a w e t i den tycznym kontekśc ie . Nie są więc p rzy -
padkowe , świadczą o i s tn ieniu jak ichś t r a d y c j i r e l ig i jnych czy magicznych, k tó re 
t r w a j ą od I - I I w. n.e., k iedy m o n e t y cel tyckie p r z e s t a j ą f u n k c j o n o w a ć , po wiek IV, 
k iedy p o j a w i a j ą się b r a k t e a t y (V. O n d r o u c h 1958, s. 13 i n.; L. Lengye l 1975, pas -
sim). Przec iąg d w u czy t rzech w i e k ó w jest przecież k ró t szy aniżeli rozpiętość 
czasu, k tó r a dzieli okres w y s t ę p o w a n i a b r a k t e a t ó w od m o m e n t u spisania sag s ta -
roge rmańsk ich . 

Monety celtyckie, jedne z na j s t a r s zych na kon tynenc ie eu rope j sk im, poza 
k ręg iem k u l t u r y k lasycznej , t j . G r e c j ą i Rzymem, są podobnie jak b r a k t e a t y jesz-
cze n ie dość dok ładn ie rozpoznane . W y s t ę p u j ą one g łównie między I I I w. p.n.e. 
a I w. n.e. Może przyczyną tego z j awiska , t j . zawężenia t e m a t y k i , by ł f a k t , że 
m o n e t a m i ce l tyckimi z a j m o w a n o się g łównie j ako n u m i z m a t a m i , j ako j e d n y m z 
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n a j s t a r s z y c h ś rodków pła tn iczych. J edyn ie M. E. P . Koenig, L. Lengye l i V. On-
drouch r o z p a t r y w a l i je od s t rony ikonograf i i . Podobne s tanowisko zaję ła au to rka 
ninie jszego a r t y k u ł u , k tó r a n iewie lką ich liczbę omówi ła w cha rak t e r ze źródła 
do poznania k u l t u r y (J. Rosen -Przeworska 1976, s. 150 i n.). 

Monety cel tyckie były n iezawodnie ś rodk iem p ła tn iczym w hand lowych re la -
c jach wśród cel tyckich plemion, a le t akże między Ce l t ami a św ia t em k lasycznym 
— G r e c j ą i Rzymem. Ale już między ce l tyckimi p l emionami chyba nie ograniczały 

się ty lko do t e j f u n k c j i , zwłaszcza jeśli chodzi o okazy anep igra f iczne , a więc bez 
napisów, k tó re ok reś l am jako medale . P e w n a ich, n i ema ła zresztą część posiadała 
n a j p r a w d o p o d o b n i e j jeszcze jedno przeznaczenie : były one p rzekaźn ik iem wiedzy 
t a j e m n e j — magii . Nie jest wykluczone , że im s a m y m przypisano także właści -
wości magicznego oddz ia ływania , np. n a d a w a n i a mocy d ru idyczne j lub władzy 
k ró l ewsk ie j , a t akże np. u z d r a w i a n i a , nie ty lko przez ich pos iadanie , lecz też 
przez dotyk . Podobno n a w e t samo ich ukazan ie uleczało ( jak np. żółte złoto żół-
taczkę). Z n a m y to m.in. z nasze j m e d y c y n y ludowej . Przypuszczenie to zbliża się 
do hipotezy K. H a u c k a . 

Bogac two m o t y w ó w w y s t ę p u j ą c y c h na m o n e t a c h cel tyckich jest n iezmierne . 
Nikt j ednak nie za ją ł się zagadnien iem, czy j edne i te same m o t y w y w y s t ę p u j ą 
na m o n e t a c h z n a p i s a m i i na meda lach . Racze j w y d a j e się, że okreś lona g rupa 
m o t y w ó w związana jest z m o n e t a m i b i tymi przez ba rdz i e j potężnych r ixów, lub 
też w większych oppidach. Niek tó re m o t y w y p o w t a r z a j ą się z j ak imiś szczegółami 
c h a r a k t e r y s t y c z n y m i dla danego c e n t r u m , j ak np. n a m o n e t a c h z nap i sem BIATEC 
lub MACCIUS, k t ó r e są t a k t y p o w e dla r e j o n u Bra ty s ł awy . W y s t ę p u j ą na n ich 
m.in. c iekawe wyobrażen ia smoka (V. Ondrouch 1958, ryc. 1, 3 i tabl . X) (ryc. 1). 

Napisy na jczęśc ie j a l f a b e t e m łac ińskim, rzadz ie j g reck im, p rzeważn ie w y m i e -
n i a j ą imię władcy , np . V E R C I N G E T O R I X , lub nazwę p lemienia np. ERAVISCI . 
Z kolei p e w n e mo tywy , znaki i symbole na m o n e t a c h pos i ada j ą ba rdz ie j rozległy 
zasięg, czyli n ie są związane z ok reś lonym p lemien iem czy k o n k r e t n y m władcą , 
lecz m a j ą znaczenie r acze j ponadp lemienne , a le w g ran icach e thnosu czy szczepu 
„cel tyckiego". 

W a r t y k u l e n in ie j szym w s p o m i n a m głównie cel tyckie anep ig ra f i czne medale , 
k tó re częściowo s tanowią analogię do b r a k t e a t ó w . J a k przypuszczam, pełni ły one 
zapewne f u n k c j ę pozapieniężną . P o w s t a w a ł y n a j p r a w d o p o d o b n i e j w większych 
cen t rach d ru idycznych w okresie, k i edy jeszcze n ie sp i sywano ani mi tów, an i ge-
nealogii . Meda le więc s łużyłyby j ako przekaźn ik i t a j e m n y c h t reści z rozumia łych 
ty lko dla adep tów, dla w ta j emn iczonych . 

Niewielk ie k r ążk i ze złota, r zadz ie j s r eb ra czy brązu były ła twie jsze do prze-
c h o w y w a n i a i do t r a n s p o r t u od zwojów pe rgaminu , o ile tych os ta tn ich już w ó w -
czas używano . Były też t rwalsze . Pon ieważ umie ję tność odczy tywania p isma grec-
kiego czy łacińskiego była wśród b a r b a r z y ń s k i c h jeszcze Cel tów ba rdzo rzadka , 
meda le te przy pomocy wizua lnych znaków związanych z okreś loną t reścią s ta-
nowiły, jak m n i e m a m , r o d z a j pomocy n a u k o w y c h lub medycznych . Tu p rzypom-
nę, że ba rdzo c i ekawy jest dos t rzegany obecnie n a w r ó t do „p i sma" wizualnego, 
jak np. znaki k o m u n i k a c y j n e , j ako zrozumiałego dla różnych g r u p narodowośc io-
wych . Może to być swoistą i l u s t r ac j ą dawnie j szego f e n o m e n u . 

P e w n a g r u p a z n a k ó w ikonogra f i cznych jest dla nas czytelna, a l e większa ich 
część s t anowi zagadkę . Rzeczą w y m a g a j ą c ą podkreś len ia jest to, że n i ema l iden-
tyczne znaki , a zwłaszcza ich zes tawy, p o w t a r z a j ą się p rawie bez zmiany na licz-
nych b r a k t e a t a c h . P o r ó w n y w a n i e ich może przyczynić się do w y j a ś n i e n i a dziś 
jeszcze nie zawsze z rozumia łych znaczeń t e j symboliki . B r a k t e a t y mia ły racze j 
mnie j szy zasięg aniżeli mone ty cel tyckie. Jes t też znana n a m mnie j sza ich liczba. 
P rzy t y m w odróżnieniu od m a s y w n y c h na ogół monet i meda l i ce l tyckich b r a -
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Ryc. 1. Monety celtyckie odkry te w d w u s k a r b a c h z Bra ty s ł awy (CSRS), 
wg J . Fi l ipa 
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k t e a t y są n i ema l zawsze j ednos t ronne , z c ienkie j blaszki , wyraźn i e p rzys tosowa-
ne do noszenia (uszko) r acze j j ako j akaś odznaka niż ty lko ozdoba. Nie jest w y -
kluczone, że w okresie k iedy p o w s t a w a ł y b r a k t e a t y , złoto stało się ba rdz ie j cen-
n y m k r u s z c e m aniżeli w dobie bicia m o n e t y cel tyckiej , prze to oszczędniej n im 
gospodarowano . 

Z a p e w n e również i ro la b r a k t e a t ó w , ich f u n k c j a społeczna były inne. Nie po-
s iadały t a k i e j siły oddz ia ływania , j aką się odznaczały mone ty cel tyckie w os ta t -
n ich s tuleciach p.n.e. Nie jest też wykluczone , że wpłynę ło n a to upowszechnienie 
się ch rześc i j ańs twa , dzięki czemu ma la ł a moc „pogańsk ich" amule tów, do k tó rych 
przypuszczaln ie można zaliczyć b r a k t e a t y . Nie należy j e d n a k ich roli ograniczać 
wyłączn ie do ś rodka leczącego zwierzęta , j ak to sugerował K. H a u c k (1978, s. 337 
i n.). 

Ryc. 2. Cel tyckie mone ty z F r a n c j i : 
a — moneta elektronowa Corosopitów; b — srebrny stater Abricantuów, oba wg M. E. P. 

Koenig; c — srebrny stater Curiosolitów (Bretania), wg R. Joffroya 
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Wśród m o t y w ó w spo tykanych w obu tych g r u p a c h zaby tków do n a j c i e k a w -
szych na leży m o t y w głowy ludzk ie j bez to rsu (ryc. 2). W ikonograf i i ce l tyckie j 
tak i m o t y w n a z y w a się „ściętą g łową" i jest on związany z k o n k r e t n y m mi tem 
i t reścią wierzen iową, ale cel tycką, nie g e r m a ń s k ą (J. Ro s en -P rzew o r s k a 1971, 
s. 186-194). C h a r a k t e r y s t y c z n e są f r y z u r a czy he łm, k t ó r e przechodzą niezależną, 
swoistą ewoluc ję . Proces rozpadu całości m o t y w u na części i na mone tach cel-
tyckich jest nieco inny pod wzg lędem f o r m a l n y m niż na b r a k t e a t a c h , na tomias t 
podobny w treści . Nieraz z t r u d e m przychodzi odszukać w lawin ie o r n a m e n t a l -
nych zawi j a sów p i e r w o t n y ksz ta ł t głowy, rysy twa rzy , cały k o r p u s ludzki lub 
zwierzęcy. 

W styl izacj i ce l tyckie j m a m y p rzewagę linii f a l i s tych i obcych fo rm , podczas 
gdy na b r a k t e a t a c h p r z e w a ż a j ą linie proste , ł amane , ksz ta ł ty geometryczne . Tak 
więc jest to różnica dzieląca obie t e g rupy , ale dotyczy ona wyłącznie f o r m y , a nie 
treści , o czym należy pamię tać . Na pozór ty lko nie s t anowią one ś w i a d o m e j k o m -
pozycji . N a j b a r d z i e j j ednak n a w e t bez ładny uk ład zawiera k o n k r e t n ą t reść, k tó -
r e j nie zawsze rozumiemy (ryc. 2 c). 

B r a k t e a t y — podobnie jak i cel tyckie m o n e t y — nie były ty lko g ra f i cznymi 
kompozyc jami , „sz tuką dla sztuki" . Obo je tne jest również , czy p r o t o t y p e m była 
t w a r z Fi l ipa lub A l e k s a n d r a Macedońskiego, czy też cesarza r zymsk iego K o n -
s t an tyna . Ona bowiem była p r e t eks t em, a i s to tne dla nas jest to, że a r t y s t a czy 
rzemieślnik w y k o n u j ą c y model meda lu celtyckiego lub b r a k t e a t u us i łował świado-
mie zamaskować , zawoalować r e a l n e rysy . Dlaczego? Odpowiedź na to py t an i e 
jest ba rdzo t r u d n a i leży w ka t ego r i ach myślenia , k t ó r e ongiś n a z y w a n o pre lo-
gicznym lub magicznym. Działała tu bowiem logika inna niż nasza. Owo u t r w a l o n e 
w złocie lub s rebrze wyobrażen i e g łowy czy ca łe j pos tac i ludzkie j , a t akże zwie-
rzęcej , u legało procesowi rozpadu , co było n a j p r a w d o p o d o b n i e j w y r a z e m nie 
zawsze n a m znanych t reśc i mitologicznych, magicznych. Oddz ia ływa ły one na ży-
cie ówczesnych ludzi, odpowiada ły p e w n e m u k o m p l e k s o w i wierzeń , pojęć, k tó re 
ulegały n i e u s t a n n y m , choć n ieszybkim p rzemianom. Być może m a m y przed sobą 
p róby u t rwa len i a , unaocznienia myśl i a b s t r a k c y j n e j . Bowiem tak ie g łowy czy po-
stacie w „rozpadzie" s t awa ły się a b s t r a k c j a m i n iewiele wspólnego m a j ą c y m i z r ea l -
n y m obrazem głowy czy postaci . 

Myślenie w ka tegor i ach abs t r akc j i , a n ie pojęć k o n k r e t n y c h było czymś no-
w y m w t e j epoce, k i edy cały świa t an tyczny się rozpada ł . I rozpada ło się to 
wszys tko rea lne , w co do tąd człowiek wierzył n iezachwianie . 

Jeszcze częściej s p o t y k a m y na b r a k t e a t a c h m o t y w głowy ludzk ie j umieszczo-
n e j na j a d ą c y m czworonogu (ryc. 3 i 5), k t ó r y m był zapewne koń (ryc. 4), byk , 
dzik lub kozioł. To os ta tn ie zwierzę było związane n i e m a l wyłączn ie z mitologią 
g e r m a ń s k ą , n a t o m i a s t poprzedn ie t rzy g a t u n k i w y s t ę p u j ą w mitologii ce l tyckie j . 
Rola każdego z tych zwierzą t jest dość ściśle zde f in iowana , każde z n ich było za-
r ó w n o bós twem, j ak i a t r y b u t e m bós twa . W y s t ę p u j ą t akże wi lk i i psy, węże, 
d rap ieżne p tak i . Na tomias t b r a k jest je lenia , k t ó r y w symbolice ce l tyckie j odgry-
wał n iepoś lednią rolę. Naczelne bós two C E R N U N N O S dźwigało na głowie rogi je-
lenie, a p r a w d o p o d o b n i e wcześn ie j było je leniem. M o t y w t e n nie jest znany na 
b r ak t ea t ach . 

M o t y w głowy ludzk ie j na j a d ą c y m czworonogu jest j e d n y m z n a j b a r d z i e j 
z w r a c a j ą c y c h naszą uwagę , gdyż n i ema l bez zmiany powta rza się często za równo 
na mone tach cel tyckich, np. Corosopi tów, Os i smów z Bre tan i i , j ak i na b r a k t e a t a c h 
(ryc. 4 a). Nie jest to bowiem m o t y w czy kompozyc j a zaczerpnię ta ze świa ta rze-
czywistego, lecz zrodzona w s ferze d u c h o w y c h przeżyć — m a r z e ń sennych, ha lu -
cynacj i , może hipnozy. Niewykluczone , że pows ta ł pod w p ł y w e m ś rodków odurza -
jących, jak np. haszyszu znanego Cel tom za poś redn ic twem Scytów, lub napo jów, 
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Ryc. 3. Złote 
a — d w u s t r o n n y b r a k t e a t z L y n g b y ( J u t l a n d i a ) ; 

p r o w . Z e l a n d i a (Dania) ; d, e — m i e j s c o w o ś ć 

b r a k t e a t y : 
b — E s r o m , p r o w . Z e l a n d i a ; c — H j ø r l u n d a , 
n i e z n a n a ( S k a n d y n a w i a ) , w g D. E l l m e r s a 

t ak i ch j ak p iwo czy wino, k t ó r e pili również i G e r m a n i e . N i e w ą t p l i w i e m o t y w t e n 
był związany z mitologią . I jeśli chodzi o Cel tów, jes t rzeczą s twie rdzoną , iż w y o -
brażen ie za równo s a m e j g łowy, j a k i g łowy umieszczone j na j a d ą c y m kon iu łączy 
się z w ie rzen iami w r e i n k a r n a c j ę , w wie lok ro tne wc ie lan ie się w n o w e życie. Nie-
r az już p i s a ł a m n a t e n t e m a t zaznacza jąc , że p r a w o do r e i n k a r n o w a n i a się pos ia -
dal i j edyn ie ci wo jowie , k t ó r z y zginęli w a l e c z n ą śmie rc ią n a polu wa lk i . Jes t to 
e l emen t p o d k r e ś l a j ą c y „ a r y s t o k r a t y c z n o ś ć " k u l t u r y ce l tyck ie j . „Ścię te g ł o w y " z n a -
ne są n a m już t a k ż e w k u l t u r z e i l i ry j sk i e j , np . n a zawieszce (ryc. 6 a) z J e z e r i n e 
koło B ihača z Jugos ł awi i (Z. M a r i ć 1968, t ab l . 15, 2). „9 śc ię tych g ł ó w " zdobi za -
kończenie uszka p ięknego b r a k t e a t u z R a f l u n d a ze S k a n i i (Szwecja) , p o d k r e ś l a j ą c 
jego t r e ść (ryc. 6 b). D a t o w a n y jest on n a VI w. n.e. (W. v. J e n n y 1940, s. 52 
oraz 94). Na tomias t w mitologi i g e r m a ń s k i e j , zwłaszcza w z n a n y c h n a m sagach , n ie 
z n a j d u j e m y d lań właśc iwego odpowiedn ika . W p r a w d z i e Azy, podobnie j a k ce l tycka 
bogini B R A N (Kruk) , na polu w a l k i w y s z u k i w a ł y rycerzy , by ich powieść do 
Walha l l i w zaświa ty , a le p r o b l e m r e i n k a r n a c j i jest t a m wyciszony, o d w r o t n i e niż 
w ce l tyckich mi t ach . Nie m a t a m w ą t k u o p o w t ó r n y m wcie len iu się, o o d r a d z a n i u 
do nowego życia. 

M o t y w g łowy ludzk ie j j a d ą c e j n a k o n i u p o w t a r z a ł się n a b r a k t e a t a c h , i to 
zwłaszcza n a n a j b a r d z i e j okaza łych , co n ie może być chyba dz ie łem p r z y p a d k u 
lub n a w e t bezmyś lnego , mechan icznego p o w t a r z a n i a wzoru . Moim z d a n i e m m o t y w 
t en spośród i n n y c h został w y b r a n y z rozmys ł em, j ako związany z b a r d z o w a ż n y m 
zagadn ien iem życia pozagrobowego, n i e roze rwa ln i e złączonego z życ iem doczesnym. 
Jes t też p r z y p o m n i e n i e m o możl iwości od radzan ia się, co p o b u d z a ł o dzielność r y -
ce rską (J. R o s e n - P r z e w o r s k a 1971, s. 86 i n.). W ą t e k t en w ie lok ro tn i e u t r w a l o n y 

14 — A r c h e o l o g i a XXV/1 
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na b r a k t e a t a c h nie w y s t ę p u j e w sagach ge rmańsk ich . Mi tu o r e i n k a r n a c j i nie da 
się podciągnąć pod ge rmańsk i e m o t y w y . 

Z a r ó w n o pies, j ak i koń (4 b, c) w mitologi i ce l tyck ie j były zwie rzę tami wiodą -
cymi dusze z m a r ł y c h w zaświa ty . K o ń był jednocześnie a t r y b u t e m so la rnym, szcze-
gólnie często w y s t ę p u j ą c y m w mitologi i ce l tyckie j (ryc. 3 d, e). A j ak to w y g l ą d a w 
b r a k t e a t a c h ? Otóż ba rdzo często obok konia s p o t y k a m y bl iże j n ie okreś lonego czwo-
ronoga , k tó rego rogi ozdobione są k u l k a m i . T r u d n o jest określ ić , czy są to rzeczy-
wiście rogi, czy też odświę tny , r y t u a l n y p r z y s t r ó j zwierzęcia p rowadzonego na of ia -
rę. Niek iedy bowiem n a d g łową zwierzęcia uwidoczn iony jest od rębn ie p rzedmiot , 
j a k b y łuk zakończony k u l k a m i , m o t y w zresztą częsty t akże i n a m e d a l a c h oraz 
na m o n e t a c h cel tyckich, m.in. bo j sk ich z B r a t y s ł a w y . T u w y s t ę p u j e samois tnie , 
często z 3-4 kó łkami . Może jest to wyobrażen ie rogów, półksiężyce (?). 

Ryc. 4. Cel tyckie m o n e t y z F r a n c j i : 
a — s r e b r n y s t a t e r Cur ioso l i tów; b — s r e b r n y s t a t e r A b r i c a n t u ó w (Bre t an i a ) ; c — m i e j s c o w o ś ć 

n i e z n a n a w B r e t a n i i , w g M. E. P . Koen ig 
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Mnie j w y r a ź n i e r y s u j e się ro la byka . Nie jest wykluczone , że w s p o m n i a n e 
czworonogi mogły być bykami . W p r a w d z i e p r zys t ró j zgadza się z wyobrażen i em 
b y k ó w na innych północnocel tyckich z a b y t k a c h z okresu rzymskiego, a le m a m y tu 
do czynienia z da leko już posunię tą s ty l izac ją samego zwierzęcia . 

Z a r ó w n o n a m o n e t a c h cel tyckich, j ak i b r a k t e a t a c h w y s t ę p u j e ponad to cała 
postać ludzka , na jczęśc ie j naga , n iek iedy z zaznaczonymi cechami płci. Pos tać ludz-
ka w y o b r a ż a n a jest w pozycj i s to jące j , s iedzącej na t ron ie lub j a d ą c e j n a koniu . 
Często jest ona m n i e j lub więce j pozbawiona cech i ndywidua lnych , n iek iedy też 
ulega p o d o b n e m u rozpadowi n a części — jak i widz imy w g łowach . Pos tać męska , 
nawe t naga , nosi n i ema l zawsze p o d w ó j n y pas, j ak np . n a znacznie s t a r szym od 
b r a k t e a t ó w ce l tyckich k a m i e n n y m posągu „ h e r o s a " z Hi r sch landen , K r . Leonberg 
(RFN), z końca VI w. p.n.e. (W. K i m m i g 1965, s. 94 i n.). 

Częs tym m o t y w e m jest również m a ł a postać kobieca w k r ó t k i e j sukni z ga-
łązką lub kó łk iem; m a ona być r zekomo usk rzyd loną „Victor ią" wieńczącą b o h a -
t e ra (ryc. 3 b,c). Ale s t rza ła czy też rozcz łonkowana ga łązka umie j scowiona luźno 
od ty łu t a k i e j pos tac i ma ło p r z y p o m i n a skrzydła , k t ó r e n a ogół n ie w y r a s t a j ą 
z szyi. Może r acze j jest to warkocz , d ługie włosy, welon. Pos t ać t a k ą widz imy 
m.in. na b r a k t e a c i e z F a x , Ze land ia (Dania) (D. E l lmers 1970, s. 249 i n . ; K. H a u c k 
1978, s. 379 ryc . 121 i s. 395 ryc . 128). Owa „Victor ia" m a być r zekomo e l e m e n t e m 
zapożyczonym z mone t r zymsk ich , a le i s tn ie je również i n t e r p r e t a c j a j e j z d w i e m a 
towarzyszącymi pos tac iami j ako „śmie rc i " B a l d u r a , czyli w ą t k u czysto g e r m a ń -
skiego (D. E l lmers 1970, s. 210 ryc . 11). P r z y k ł a d t e n dowodzi , j ak ba rdzo dowolna 
jest też i n t e r p r e t a c j a . 

Głowę ludzką, g łowę ludzką n a k o n i u l u b całą postać o t acza j ą różne symbole , 
jak t r i ske l ( t r ikwetr ) , spirale , czyli esownica , ukośny albo p ros ty k rzyż r ó w n o r a -
mienny , krzyż w kole, kó łka koncen t ryczne , s w a s t y k a (ryc. 3 a; 5 a), za równo n a 
m o n e t a c h cel tyckich, j ak i b r a k t e a t a c h , tworząc p o w t a r z a j ą c e się zes tawy. P o n a d t o 
częste są po jedyncze lub w y s t ę p u j ą c e w g r u p a c h w y p u k ł e p u n k t y (po dwa , t rzy , 
cztery itp.), t r ó j k ą t y pus t e lub zapełnione ką townice (?). Nieco rzadsze są emble -
ma ty , t a k i e j ak półksiężyc, d r z e w k a , półkol is ty „ b u m e r a n g " z ku lkami , p roca (?), 
coś w r o d z a j u be r ł a zakończonego l i te rą T lub kó łk iem, grot s t rza ły czy włóczni , 
szachownica , sieć (?) z w y p u k ł y m i p u n k t a m i , r ę k a ludzka z o d s t a j ą c y m wie lk im 
pa lcem — z a p e w n e symbol i cznym ges tem mag icznym i tp. (ryc. 3 c). M o t y w y te 

Ryc. 5. Złote b r a k t e a t y : 
a — T j u r k ö , p r o w . B i e k i n g e (Szwecja) , w g C. J . T h o m s e n a ; b — m i e j s c o w o ś ć n i e z n a n a ( S k a n -

d y n a w i a ) , w g D. E l l m e r s a 

14* 
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p o w t a r z a j ą się za równo na mone tach cel tyckich, j ak i na b r a k t e a t a c h — np. Esrom, 
Ze landia (Dania), S k r y d s t r u p , płn. Szlezwik (D. E l lmers 1970, s. 282 ryc . 95, s. 268 
ryc . 83) (ryc. 1). 

Na m o n e t a c h cel tyckich w y o b r a ż a n y jest t akże smok o po tężnym z w i j a j ą c y m 
się cielsku i n iek iedy p t a s i m pysku . Na tomias t n a b r a k t e a t a c h w y s t ę p u j ą r acze j 
d w a węże czy dwie żmi je zwane Midgard , splecione wie lokro tn ie c ie l skami ze sobą. 
P o j a w i a się też wywodzący się od n ich m o t y w plecionki , t a k c h a r a k t e r y s t y c z n y 
dla o r n a m e n t y k i r o m a ń s k i e j . Smok , podobnie j ak wąż są zwie rzę tami wiodącymi 
zmar łych w zaświa ty — „psychopompus" . Łączą one człowieka ze ś w i a t e m pod-
z i emnym t a k w mitologii ce l tyckie j , j ak i g e r m a ń s k i e j . I tu, i t a m s p o t y k a m y 
wize runek p t a k a lub d w u p t a k ó w drap ieżnych . 

To p o w t a r z a n i e się p e w n y c h iden tycznych czy też podobnych m o t y w ó w na 
m o n e t a c h i m e d a l a c h cel tyckich oraz n a b r a k t e a t a c h n ie jest z apewne p r zypadkowe . 
Dodać t u należy, że p e w n a część m o t y w ó w poza m o n e t a m i i b r a k t e a t a m i n ie w y -
s t ę p u j e w ikonogra f i i ; n a j p e w n i e j są one związane z t y m r o d z a j e m zaby tków. W y -
d a j e się, że powtarza lność , zwłaszcza w ok re ś lonym w y ż e j zespole, s t w a r z a pod-
s t awy do w s t ę p n e j h ipotezy, iż między ce l tyck im m e n n i c t w e m a p r o d u k c j ą b r a k -
t e a t ó w zachodzi j a k a ś łączność, n ie zaś ty lko f o r m a l n e podobieńs two. P e w n y m 
sp rawdzen i em w s p o m n i a n e j h ipotezy jest f a k t , że n i e ty lko f r y z u r a , a le n a w e t t a k 
zdawa łoby się m a ł o znaczący e lement , j a k i m jest ucho ludzkie , o i le jes t zaznaczo-
ne, p o t r a k t o w a n e są n i e m a l iden tyczn ie t a k n a m o n e t a c h cel tyckich, np . Ce l tów 
akwi t ańsk i ch , k t ó r e p u b l i k u j e L. Lengye l (1970, s. 56 ryc . 28), j ak i n a b r a k t e a t a c h . 
Ucho tworzy coś w r o d z a j u roga l ika z zawin i ę tymi k o ń c a m i ; p r z y p o m i n a ono za-
zwycza j „ba ran i e rogi" . N a w e t t a m gdzie r y s y t w a r z y uległy d u ż e m u odksz ta łceniu , 
jest ono wyraźn ie zaznaczone, j ak np. n a b r ak t eac i e z F j ä l l backa , p r o w Bohus l än 
(Szwecja), l ub T r u e l s t r u p (Dania), (K. H a u c k 1978, s. 370 ryc . 113 i 117). Nie jes t 
wykluczone, że symbol ika ucha mia ła j ak ieś znaczenie . Można było przecież zaga-
dać a lbo „zaśp iewać" kogoś n a śmierć . W t y c h zabiegach mag icznych mogły odgry -
wać rolę za równo m e d a l e cel tyckie, j ak i b r a k t e a t y . 

C h a r a k t e r y s t y c z n e są też k r o p k i po jedyncze lub p o t r ó j n e zaznaczone n a policz-
k a c h „ściętych g łów" (ryc. 2 a) t ak n a m o n e t a c h cel tyckich, j ak i b r a k t e a t a c h , 
Wyobrażać mogą m a l o w a n i e t w a r z y lub t a t u a ż . Ale p r zypomnieć należy, że u Cel -
t ó w k a n d y d a t n a k ró l a odpada ł , jeśl i mia ł n a t w a r z y t r zy k ros tk i . P o n i e w a ż k r o p k i 
te są zaznaczone n a n i e j e d n y m egzemplarzu t ak meda l i cel tyckich, j ak i n a 
b r a k t e a t a c h , p rzypuszcza się, że szczegół t e n mia ł w a ż n e znaczenie. Być może 
wierzono, że b r a k t e a t y podobnie j ak i m e d a l e leczyły w y r z u t y skó rne n a t w a r z y . 
Szczegółem w p a d a j ą c y m w oczy jest też f r y z u r a , k t ó r a roz ra s t a się w n i e p r a w d o -
podobny sposób. Są to spirale , k ropk i , wężowe sploty i tp . Niek iedy na włosach za-
znaczona jest opaska , d i a d e m lub rozrzucone są n a n ich owe w y p u k ł e p u n k t y (ryc. 
2 c). Z m a t e r i a ł u e tnogra f i cznego i e tnologicznego w i e m y , że włosy o d g r y w a ł y 
n i ema łą rolę w zabiegach leczniczych, zaklęc iach i zamówien iach . Jeszcze jes t to 
widoczne w dzis ie jsze j m e d y c y n i e l u d o w e j n i e m a l wszys tk ich n a r o d ó w . Na b r a k -
t ea t ach zaznaczono t a k ż e oddech w y d o b y w a j ą c y się z ust , r zadz ie j nosa, w postaci 
kółek , esownic, pęcherzy ryb ich , ką townicy , n a w e t s t rza ły . Być może jes t to n ie 
oddech, a le f o r m u ł a magiczna , k t ó r ą w y p o w i a d a ł a , k t ó r ą oznaczała owa „ścięta 
g łowa" . Jes t to j eden z m o t y w ó w p r z e m a w i a j ą c y c h n a korzyść hipotezy, iż m a m y 
tu do czynienia z u s i ł owan iem gra f icznego p rzeds t awien i a z j awi sk n i e r ea lnych 
(K. H a u c k 1978, s. 381 ryc . 22). 

Duży nac isk k ładz iono też n a p r zeds t awien i e n ie ty lko zwierzęcego tu łowia , 
ale także pyska i kopy t . T e os ta tn ie n iek iedy rozcap ie rza j ą się w p tas ie szpony, po-
dobnie j ak pyski , k t ó r e u p o d a b n i a j ą się do dziobów d rap ieżnych p t aków. Na to -
mias t o t ak ich emb lema tach , jak ów r zekomy b u m e r a n g zakończony k u l k a m i czy 
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Ryc. 6. M o t y w „ścię te j g łowy" : 
a — halsztacka zawieszka brązowa ze „ściętymi głowami" i konikami z Jezerine pod Biha-
čem (Jugosławia), wg Z. Marića; b — złoty brakteat z Raflunda, prow. Skania (Szwecja), wg 

W. v. Jenny'ego 

proca, n iewiele u m i e m powiedzieć, podobnie jak o n i ek tó rych innych symbolach , 
np. szachownicach, sieciach, czymś w r o d z a j u s tołka i tp. Nie wszys tk ie bowiem w y -
jaśn ien ia re l ig ioznawców dotyczące n i ek tó rych znaków — jako symbol i płcio-
w y c h — dadzą się p r zy j ąć bez dyskus j i . Na n i ek tó rych b r a k t e a t a c h w idn i e j ą po-
szczególne członki, j ak ręce, nogi, łapy. Na t e j pods t awie w n i o s k u j ą n iektórzy , 
iż b r a k t e a t y mia ły właśc iwości u z d r a w i a j ą c e . Ale n iezależnie od tego l iczne i b l i -
skie zbieżności zachodzące między częścią monet cel tyckich a b r a k t e a t a m i św iad -

2 1 3 
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czyć mogą o j a k i m ś w s p ó l n y m podłożu, z k tó rego wywodzą się te odmienne w za-
sadzie g r u p y zaby tków. O ile bowiem meda l e cel tyckie mogły t akże pełnić rolę 
ś rodka płatniczego, o ty le b r a k t e a t w zasadzie by ł ty lko zawieszką, ozdobą, k tó r a 
w jak iś sposób okreś la ła osobę nosiciela. Być może wiąza ło się to z n a d a n i e m t a -
k ie j czy i n n e j godności nosicielowi. G d y b y nie ty le zbieżności, gdyby nie ich p o w t a -
rzalność, można by było sądzić, że są to podob ieńs twa p rzypadkowe , za równo po-
jedyncze, j ak i w zestawie, t y m b a r d z i e j że dzieli je k i lka w i e k ó w — jeśli chodzi 

o czas, a t akże rozprzes t rzen ien ie t e ry to r i a lne . W p r z y p a d k u b r a k t e a t ó w ograni -
cza się ono g łównie do S k a n d y n a w i i , Meklemburg i i , Sz lezwik-Holsz tynu , Dolne j 
Saksoni i . Po j edyncze okazy spo tyka się w I tal i i , w Aust r i i , n a Węgrzech. W Polsce 
odk ry to b r a k t e a t y w Kar l in ie , w o j . koszal ińskie , i Wapnie , woj . p i lskie (J. Ko-
s t rzewski 1955, s. 265, ryc. 795-797). W y d a j e się, iż nie zachodzi tu z j awisko p rzy -
padkowego podob ieńs twa an i też bezmyślnego kop iowan ia n iez rozumia łych symbol i 

i znaków, a le r acze j m a m y t u p rzyk ład t rwa łośc i p e w n y c h t r adyc j i , p rzypuszcza l -
nie re l ig i jnych , magicznych , a t akże świadomego ich p rzekazywan ia . 

D o m n i e m a n e c e n t r u m mogło się z n a j d o w a ć w Ju t l and i i , o b e j m u j ą c S k a n d y n a -
wię, p łd -wsch . Bry tan ię , po łudn iowe wybrzeża Morza Pó łnocnego i A t l a n t y k u . 
I s tn ia ła za t em j a k a ś g r u p a ludzka , k t ó r e j zadan iem było k u l t y w o w a n i e d a w n y c h 
t r adyc j i , n iedopuszczan ie do ich zaniku . Mogli to być cel tycy dru idz i lub ich bez-
poś redn i spadkobie rcy . Mogli to być również g e r m a ń s c y kap łan i , k tó rzy ho jn ie 
korzys ta l i ze źródła ce l tyckie j mitologii . Oddz ia ływa ła ona za równo od po łudnio-
wego zachodu, j ak i po łudn iowo-wschodn ie j Eu ropy , a więc przede wszys tk im 
Cel tów wschodnich . 

T u p rzypomnieć w y p a d a , że w y m i e n i o n a przez Tacy t a bogini Ner t lus nosi ła 
t akże cel tyckie imię, k tó re świadczy o mocy oddz ia ływan ia Cel tów oraz o powią -
zaniach, j ak ie i s tn ia ły między n imi a G e r m a n a m i . 

W p e w n y m okres ie (w przybl iżen iu ok. I I w. n.e.) oddz ia ływan ia cel tyckie — 
p r z e d t e m dość silne a lbo n a w e t b a r d z o si lne — zaczęły wygasać , n a t o m i a s t wzmógł 
się znacznie e lement g e r m a ń s k i . Niewykluczone , że s ta ło się to pod w p ł y w e m odra -
dzania się „pogańs twa" , t j . w ie rzeń p rzedchrześc i j ańsk ich , co w W. Bry t an i i było 
ba rdzo widoczne w IV w. n.e. 

T a k ż e w e F r a n c j i widoczny jest r e n e s a n s „pogańs twa" , co znakomicie odb i j a 
się w sztuce, kościołach r o m a ń s k i c h . W p r a w d z i e i konogra f i a odg rywa ła jeszcze 
potężną rolę, czego w y r a z e m są b r a k t e a t y , j ednakowoż wizua lne znaki p rzes ta ły 
wys t a r czać i t ak Cel towie, j ak i G e r m a n i e (różne ich p lemiona) zaczęli sp i sywać 
m i t y oraz genealogie , zwłaszcza r o d ó w p a n u j ą c y c h . 

W y d a j e mi się, że b r a k t e a t y niezależnie od swego północnego zasięgu są j akąś 
końcową h y b r y d o w ą postac ią t ych t reści , k t ó r e k r y ł y się w części mone t cel tyckich. 
Nie można wykluczyć , że jest to też spadek po ba rdzo odległych okresach . W k a ż -
d y m razie b r a k t e a t y by ły p rzedmio tami , w k t ó r y c h celowo i świadomie p rzekazy -
w a n o d a w n e t r adyc j e , n i ek iedy n ie ca łk iem już z rozumia łe n a w e t dla ich t w ó r -
ców, n ie ty lko nosicieli . Szukan ie j e d n a k ich w y t ł u m a c z e n i a ty lko w mitologii 
g e r m a ń s k i e j w y d a j e m i się zawężen iem możliwości i n t e r p r e t a c y j n y c h . Tak czy owak 
p r o b l e m b r a k t e a t ó w nie ogran iczany do k r ę g u ge rmańsk iego , r o z p a t r y w a n y w szer-
szym kon tekśc ie b a r b a r z y ń s k i e j Eu ropy , s t anowi n a d a l p a s j o n u j ą c e zadan ie dla 
badaczy k u l t u r y . Należy życzyć, żeby powrócono do niego w świet le nowszych 
ma te r i a łów. 
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